
^ W i a d o m o ś c i  Sokole
Okręgu Ili. Dzielnicy krakowskiej.

W ychodzą w  m iarę potrzeby.

Nr. 11. Tarnów  7 sierpnia 1926 r. Rok II.
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L. 81. Tarnów , dnia 4 sierpnia 1926.
Poniżej zam ieszczam y okólnik Dzielnicy krakow skiej do w ia

domości i ścisłego zastosow ania się.
R. Witek, sekr. okr. St. Starostka, w iceprez. okr.

Do L. 231/Dziel. Kraków, dnia 2 sierpnia 1926.
OKÓLNIK

do wszystkich Zarządów Okręgów Dzielnicy krakowskiej.
I. Z okazji 60-letniego jubileuszu Sokolstw a polskiego, p rzypa

dającego w roku 1927, postanowiono w ydać historję Sokolstw a pol
skiego. W  tym  celu w zyw a się w szystkie Okręgi i Gniazda, aby 
p rzygotow ały  do 15-go września 1926 r.:

1) Spis swoich Zarządów , a przynajmniej prezesów  i Naczelni
ków za w szystk ie  la ta  sw ego istnienia; 2) opis finansowego rozwoju 
każdego G niazda; 3) ważniejsze dokum enty i postanow ienia z księgi 
protokołów ; 4) wszelkie odezwy, jednodniówki, pisma periodyczne 
sokole i druki, o ile m ają znaczenie dla charak terystyk i życia i praoy^-*' 
sokolej; 5) wspom nienia osobiste druhów, a równie i osób nienale-c* 
żących do Sokoła, o ile mogą one oświetlić pracę i życie sokole;
6) ustalenie w arstw  ludności, z jakich szeregi sokole się sk ładały  
i sk ładają; 7) w m iarę możności charak terystykę  m iasta czy okolicy 
z uwzględnieniem  tych w szystkich przejaw ów  życia społecznego, 
k tó re  pom agały lub przeszkadzały  rozwojowi sokolstw a, jak stan 
ośw iaty, stan finansowy społeczeństw a, nastroje społeczne w e  
w szystkich okresach, najwybitniejsi ludzie miejscowi, p o p ie ra ją c y ^  
lub zw alczający sokolstwo, kierunki polityczne w rogie lub p rzy 
chylne sokolstwu, stosunek szkoły, urzędów  państw ow ych i t. p.

Nadto należy podać następujące daty  s ta tystyczne: 1 ) Imię i na
zwisko, oraz bliższe adresy  obecnych członków Zarządu, a to pre
zesa, jego zastępcy i naczeln ika; 2) rok założenia G niazda; 3) ogólną 
liczbę członków, oraz poszczególnie druhów i druhiń; 4) ogólną
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liczbę młodzieży, osobno chłopców i dziew cząt; 5) ogólną liczbę 
członków grona naucz, m ęskiego i żeńskiego; 6) jakie specjalne od
działy sportów  istnieją; 7) czy budynek, boisko, sala są w łasne, czy 
też dzierżaw ione; 8) czy posiada sztandar, ile m undurów męskich, 
oraz żeńskich; 9) jaki jest m ajątek T ow arzystw a — i ważniejsze 
wypadki, jakie w ciągu roku kalendarzow ego 1926 zaszły (tu należy 
podać daty  szczegółow e obchodów, uroczystości, w ieczornic i t. p. 
im prez i innych).

O czem Szanow ny Zarząd Okręgu zaw iadam ia się z tern, że
1 ) w przyszłości należy o w szystkiem , co m oże być dla historji 

sokolstw a potrzebne, oraz wszelkie w ciągu roku zdarzenia poda
w ać tutaj do wiadomości, w celu u trzym yw ania dokładnej s ta ty 
styki Gniazd, oraz by Dzielnica mogła wiedzieć o w szystkich p rze
jaw ach życia tam tejszego Gniazda, i

2) Szanow ny Zarząd Okręgu w ezw ie w szystkie Gniazda tam 
tejsze, by Zarządowi Okręgu przedłożyły  przed w yznaczonym  te r 
minem swoje spraw ozdanie co do pow yższych kwestji, aby Zarząd 
O kręgu w term inie do 15-go września b. r. przedłożył je Zarządow i 
Dzielnicy. i , ;, ,

II. W  dniach 14-go i 15-go sierpnia b. r. Komitet obyw atelski 
w Krakowie urządza „Św ięto żołnierza polskiego". W  dniu 14-go 

- sierpnia o godz. 3 po południu na strzelnicy na Woli Justow skiej pod 
K rakow em  odbędą się jako jeden punkt program u Św ięta  „Zawody 
S trzeleckie", w których mogą w ziąć udział także nasi druhowie.

Zawiadam ia się o tern Szanow ny Zarząd Okręgu, celem ew en
tualnego w ysłania na zaw ody tych druhów z Okręgu, k tórzy  są 
bardzo dobryrm strzelcam i. Uczestnicy zaw odów  winni się zgłosić 
przed godziną 12-tą w dniu 14-go sierpnia b. r. u druha naczelnika 
krakow skiego Sokoła M okrzyckiego.

Na program  zaw odów  strzeleckich złożą się;
I. Strzelanie dla senjorów:

Karabin. 1) T arcza 10-pierścieniowa o średnicy 1 m. na 400 kro- 
ków, 3 próbne, 5 zawód, (cywilni płacą w pisow e 1 zł. 50 gr.); —
2) ta rcza  dzik — 100 kroków, każdy 1 s trzał a 1 zł. (nagrody pie
niężne).

Bron krótka. 3) T arcza 10-pierścieniow a o średnicy 30 cm. — 
25 m. (karta  strzelecka 50 groszy — 10 strzałów', lecz broń i naboje 
w łasne).

Flobert. 4) T arcza 10-pierścieniowa o średnicy 50 cm. — 50 m. 
(karta  i 10 naboi — 2 zł.).

II. Strzelanie dla junjorów. ,
Karabin, 1) T arcza  10 -pierścieniow a o średnicy 80 cm. — 100

k ro jó w , 3 próbne i 5 liczonych — naboje i k a rta  1 zł.
Flobert. 2) T arcza  10-pierścieniowa o średnicy 8 cm. — 12 m., 

k a rta  i 10 naboji 1 zł.
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Jako nagrody spodziewane są dary  gminy rn. K rakow a i innych 
tow arzystw  sportow ych i strzeleckich, prócz tego żetony i dyplomy.

Komunikacja od stacji tram w ajow ej Nr. 3 zapewniona.
III. Dzielnica sokola w arszaw ska  urządza w W arszaw ie od 

10—25 sierpnia b. r. kurs inform acyjno-instruktorski dla druhen, na 
k tó ry  to kurs mogą być przyjęte także kandydatki z Dzielnicy k ra 
kowskiej.

Uczestniczki kursu poza zapoznaniem się z ideologją, organi
zacją i pracą w Gniazdach, będą korzystać  z w ykładów  i zajęć po
dług w yznaczonego program u.

W arunki przyjęcia na kurs uczestniczek: 1 ) ukończenie p rzy 
najmniej szkoły powszechnej lub równoznaczne w ykształcenie do
m ow e; 2) dobry stan zdrow ia i 3) dostateczny stopień sprawności 
fizycznej.

O płata za kurs w raz  z w yżyw ieniem  i k w ate rą  w ynosić będzie 
30 złotych. Dla niekorzystających ,z kw ater i w yżyw ienia opłata 
za kurs w ynosić będzie 10 złotych.

Koszty przejazdu obowiązują uczestniczki.
Ekwipunek dla kursu instruktorskiego dzielnicowego.

Dwie zm iany bielizny.
Kostjum ćw iczebny (szraw ary  granatow e lub czarne, bluzka 

z krótkiemi rękaw am i).
Kostjum kąpielow y (najlepiej czarny).
Ubranie: spódnica dość szeroka granatow a lub ciem na; żakiet 

angielski granatow y lub ciemny lub sw eter sportow y; bluzka biała 
z długiemi rękaw am i.

Kapelusz b iały ; obuwie na niskich obcasach: pończochy ciemne.
Prześcieradło , poszew ka, koc, przybory  toaletow e.
M enażka, kubek do wody, nóż, widelec, łyżka, plecak.
IV. O ile by łaby  odpowiednia ilość uczestników względnie 

uczestniczek (najmniej 30 osób), Dzielnica urządziłaby w ycieczkę 
tu rystyczną w T a try  pod fachowem przew odnictw em  na 2—3 dni 
w czasie m iędzy 28 sierpnia a 12  w rześnia b. r. — Odpowiednie 
zgłoszenia druhów względnie druhiń uprasza się nadsyłać pod ad re
sem Sokoła krakow skiego w term inie do 20 sierpnia b. r.

. CZOŁEM!
Za prezesa i Zarząd Dzielnicy: Nowak rn. p.

LU STRA CJE.
Dnia 18-go lipca 1926 r. przeprow adziełm  lustrację techniczną 

w W ojniczu i to w obecności w iceprezesa Okręgu druha Starostki 
i kierow nika przysposobienia wojskow ego P. K. U. Tarnów , m a
jora p. Szczura.

Po przeprow adzonej m ustrze, a następnie lekcji ćwiczeń, sk ła
dającej się z ćwiczeń w stępnych i z ćwiczeń na przyrządach, prze
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mówił do zebranej na sali m łodzieży p. m ajor Szczur, p rzedsta
w iw szy korzyści, jakie z przysposobienia w czasie przedpoboro- 
wym  uzyskuje się w czasie służby wojskowej i w ezw ał młodzież 
do reguła) nego uczęszczania na ćwiczenia i posłuchu dla instruktora, 
którego stale będzie w ysyłał do W ojnicza.

P rzy rzek ł również w szelką m ożliwą pomoc, jakoteż że w naj
bliższym  czasie przeszłe karabiny i p rzybory  do izbowego strzelania.

P o  omówieniu z naczelnikiem W szołkiem  spraw y terminologii 
i niektórych ruchów ćw iczeń wolnych, lustrację zakończono.

Ćw iczyło 26 m łodzieży i członków Sokoła.
Józef A. Zając, nacz. okr.

Dnia 1-go sierpnia 1926 r. przeprow adziłem  lustrację techniczną 
w Tuchowie. Ćw iczenia rozpoczęły się o godz. 4 po południu ćw i
czeniami wolnemi żeńskiemi, do których stanęło  21 druhiń i mło
dzieży żeńskiej. — Nastąpiły ćwiczenia wolne druhów' układu druha 
Fazanow icza. S tanęło  17 druhów. — Potem  budowano pięć piramid 
wolnych, do którj/ch stanęło 16 druhów. — Dalej ćw iczyło 20 dru
hiń trzy  obrazy w yw ijadłem  trzcinow em , z których obraz trzeci 
został całkiem udatnie przerobiony przez prezesa druha Foltyń- 
skiego. — Również ćw iczyło 6 druhów' na poręczach, a naw et tań 
czono w cztery  pary  K rakow iaka w strojach krakow skich, co do
wodzi, że Sokół tuchow'ski oprócz innych i o tym sporcie nie 
zapomina.

B ył to  zatem  równocześnie i popis, podczas odbyw ającego się 
festynu, wobec publiczności tuchow'skiej.

Ćw iczenia ogólnie w ypadły  dobrze, co dowodzi dużego nakładu 
czasu i pracy ze strony prow adzących ćwiczenia, t. j. prezesa druha 
Foltyńskiego, prow adzącego przew ażnie ćwiczenia druhiń i druha 
Chmielowskiego, prow adzącego ćwiczenia druhów', jakoteż i satnych 
ćw iczących, z których druhinie ćw iczą tylko od w iosny do jesieni, 
zaś druhowie przez rok ca ły ; — oprócz tego upraw ia się przyspo
sobienie wojskow e i lekką atletykę.

Co do strony adm inistracyjnej zaznaczam , że od czasu jak 
gmach sokoli w Tuchowie został zbudowany, jeszcze nigdy nie 
przedstaw iał się w ew nątrz  tak pięknie, jak obecnie, gdyż sala i bo
czne ubikacje, jakoteż meble pięknie odmalowano, co spraw ia efek
tow ny w idok; — św iatło  gazolinowe w krótce zastąpione będzie 
elektrycznem , — a  i o um undurowaniu członków druh Foltyńsk! 
nie zapomina i p rzyrzekł, że dochody z tegorocznych im prez prze
znaczone będą na oświetlenie i um undurowanie członków.

Chwalić nie chcę dobrze pojętych obow iązków  sokolich przez 
druha prezesa i członków Zarządu, ale chcę tylko życzyć naszym  
Gniazdom takich gospodarzy, jakich Tuchów posiada.

Józef A. Zając, nacz. okr.
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OKRĘG V. (Jasło)
Dzielnicy Krakowskiej Związku Sokolstwa Polskiego.

S P R A W O Z D A N I E  
za czas od 1-go stycznia do 30 czerwca 1926 r.

W  życiu sokolstw a Dzielnicy krakow skiej rok 1926 rozpoczął 
się pod znakiem Zlotu dzielnicowego, k tó ry  mial się odbyć z końcem 
czerw ca w Krakowie. Obok w ięc system atycznie prow adzonych 
ćwiczeń, lekkiej atletyki, oraz w prow adzenia przysposobienia woj
skowego, zaczęto m yśleć o pracy, będącej w zw iązku ze zlotem.

Celem skontrolow ania we w szystkich kierunkach postępu pracy 
w poszczególnych Gniazdach, oraz ujednostajnienia jej w całym  
Okręgu, prezes Okręgu druh Dr Tadeusz Flis w raz  z okręgow ym  
naczelnikiem W łodzim ierzem  Kuzianem przeprow adzili w  maju 
i czerw cu adm inistracyjno-techniczne lustracje Gniazd do Okręgu 
należących.

Strzyżów, należące przed wojną do bardzo czynnych Gniazd, 
pod w pływ em  stosunków  nią w ytw orzonych, praw ie że zam arł. 
To też p raca  tam tejszego Zarządu Sokoła ograniczała się dotąd pra
wie że tylko do prow adzenia sporów z lokatoram i, k tó rzy  w czasie 
wojny zajęli ubikacje sokole i do odrestaurow ania budynku, znisz
czonego zębem czasu. Pod względem adm inistracyjnym  widocznym  
jest postęp, jednakże w kierunku ruchu ćw iczebnego Gniazdo jeszcze 
kuleje. Zaznaczyć bowiem  należy, iż w czasie lustracji stanęło 

12  druhiń do ćwiczeń, k tóre spraw nie w ykonały, natom iast w ca
lem Gnieździe niem a ani jednego ćw iczącego druha!

Jest atoli nadzieja, iż prezes druh Dr Zabierzew ski, którem u za 
adm inistrację należy się uznanie, m ając w  składzie Zarządu dziel
nych, chętnych i nader czynnych w spółpracow ników , jakimi są dru
how ie: w iceprezes Szyszko, naczelnik Daniec, sek re tarz  Nagawie- 
cki, gospodarz M ehrklinger, Lubelski i inni, — usunie te niew łaści
wości i pow oła do życia oddział ćw iczących druhów.

Gorlice. Jedno z najczynniejszych przed wojną Gniazd, skutkiem 
w ytw orzenia się lokalnych, a dla Sokoła niepom yślnych w arunków , 
mimo usilnych starań  poprzednich prezesów , a w szczególności peł
nego dobrej woli i energji druha D ra M nerki, w  ostatnich latach chro
mało. Dopiero z chwilą w yboru na prezesa druha K onstantego La
skowskiego, jakby pod czarodziejską różdżką odżyło i bije silnem 
tętnem. Pełen bowiem energji i świadomości w yboru dróg, w iodą
cych do celu, druh prezez Laskow ski, m ając do pomocy tak  silną 
i należycie obeznaną z pracą sokolą jednostkę, jaką jest naczelnik 
druh Jan Dziopek, — daje gw arancję, iż Gniazdo gorlickie niezadługo 
stanie na w yższym  jeszcze poziomie, niż było  przed wojną.
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P odczas lustracji ćw iczyło 16 druhów i 9 druhin.
W  uznaniu dotychczas już złożonych dowodów rzetelnej dla 

dobra Sokoła pracy, Zarząd V. O kręgu w ybrał druha K. Laskow 
skiego II. w iceprezesem .

Krosno. Po  dokonaniu przez prezesa O kręgu druha D ra T. Flisa 
lustracji adm inistracyjnej, przystąpiono do lustracji technicznej.

Do ćw iczeń stanęło 12 druhów i 8 druhin.
Ćwiczenia, prow adzone przez oddaw na znanego z dodatniej 

p racy  naczelnika druha Kazimierza P ączkę i jego zastępcę druha 
Patię, w ypadły  pod każdym  względem  dobrze. W ogóle Gniazdo 
krośnieńskie, mimo że i ono bardzo odczuw a na sobie w pływ  obec
nych stosunków, rozw ija się normalnie, co znów zaw dzięcza preze
sowi druhowi Kurowskiemu, k tó ry  potrafił dobrać sobie do Zarządu 
ludzi-, napraw dę idei sokolej oddanych. Nie m ając zamiaru uchybić 
innym członkom Zarządu, wspom nę tu tylko druha W itolda Fila- 
siew icza (I. w iceprezesa Okręgu), jednego, z najdzielniejszych dru
hów w Okręgu, dla którego polecenia w ładzy sokolej są rozkazem, 
przezw yciężającym  wszelkie trudności, — i sek re tarza  Gniazda 
druha P lesnara, jako nader czynnego i z umiłowaniem oddanego 
idei sokolej.

Dukla. W praw dzie w uroczym  zakątku, lecz daleko, bo aż w po
bliżu granicy Czesko-Słow ackiej położone, maleńkie, zaledwie kil
kudziesięciu członków liczące Gniazdo, mimo trudności spowodo
w anych właśnie m ałą liczbą członków i brakiem  odpowiednich fun
duszów, pracuje napraw dę z podziwiania godną w ytrw ałością.

Ćw iczących druhów podczas lustracji było 12 .
Ćw iczenia w ykonano zupełnie dobrze.
Całemu Zarządow i w raz  z naczelnikiem należy się uznanie za 

rzetelną pracę sokolą.
Jasło. W  Jaśle ćw iczyło stale 17 druhów, 10 druhiń i 100 mło

dzieży żeńskiej.
P rócz  tego od J-go stycznia 1926 r. stw orzono z 12 druhów 

drużynę przysposobienia wojskowego, początkow o prow adzoną w y 
łącznie przez siły  sokole, a od 15 maja pracę podzielono na czysto 
wojskową, k tórą prow adzi — osiadły na stałe w Jaśle — oficer 
instrukcyjny, i na w ychow anie fizyczne, którem  się zajmuje Grono 
nauczycielskie Sokoła.

Na urządzanych po odbytej lustracji w każdem  z Gniazd do 
Okręgu należących posiedzeniach Zarządu, prezes O kręgu druh Dr 
T. Flis, przedstaw iając cele „Sokoła11, w zyw ał do pracy  w w yku
waniu charakterów  narodow ych, do użycia możliwych w ysiłków  
w prowadzeniu racjonalnego rozwoju fizycznego druhów, obejmu
jącego system atyczną gim nastykę, gry i zabaw y, lekką atletykę, 
oraz w szelkiego rodzaju sporty  i tam, gdzie dotąd jeszcze niema, 
utw orzenia przysposobienia wojskowego, co przecież leży w inte
resie dobra i całości O jczyzny.
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S P R A W O Z D A N I E
z odbytego w dniu 20 czerw ca b. r. w S trzyżow ie Zlotu Okręgu

jasielskiego.
Zapowiedziany na koniec czerw ca b. r. Zlot dzielnicowy w K ra

kowie z bardzo pow ażnych przyczyn odwołano, a w miejsce jego 
P rzew odnictw o Dzielnicy Krakowskiej nakazało Okręgom, należą
cym do niej, aby w ostatecznym  term inie do 20 czerw ca b. r. od
były  w swoich rejonach Zloty okręgow e, połączone z zawodami 
lekkoatletycznem u

Stosując się ściśle do pow yższego polecenia, Zarząd O kręgu V. 
zw ołał posiedzenie Rady Okręgowej i wspólnie z nią uchwalił p rze
prow adzenie tego Zlotu w  Strzyżow ie w dniu 20 czerw ca b. r., 
o czem  w raz z przesłanym  do aprobaty  „program em 11 Zlotu zaw ia
domiono Przew odnictw o Dzielnicy Krakowskiej.

Zlot ów, — praw ie że doraźny, bo w ostatniej chwili zwołany, 
poruszył w szystkie Gniazda w Okręgu do czynu, a w szczególności 
te, k tóre pod w pływ em  lokalnych stosunków by ły  chwilow o w uśpie
niu, obudził i powołał do życia tak, że na Zlocie stanęły  one do 
ćwiczeń w liczbie -nie mniejszej od Gniazd dotychczasow o czynnych.

Liczbę uczestników  Zlotu, oraz biorących udział w ćwiczeniach 
wolnych druhów  i druhiń, jak również w  poszczególnych rodzajach 
zaw odów  lekkoatletycznych druhów7, — przedstaw ia następująca 
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Dnia 20 czerw ca o godz. 5.30 rano — w obecności przysłanego 
Przez Przew odnictw o Dzielnicy, delegata druha Zajdzikowskiego 
z Krakow a, — przeprow adzono w7śród deszczu i błota część zaw o
dów, m ianowicie: bieg na 100 nr., rzut oszczepem, rzut dyskiem  
1 pchnięcie kulą (7.25 kg.), — resz ta  rodzaji zawodów, jak: skok 
w dal, skok w w yż i skok o tyczce, — odpadła z powmdu zalania 
wodą skoczni, a w reszcie i dla braku na to czasu.

Zawmdy te dały następujące wyniki:
a) W  biegu na 100 m. — I. m iejsce: Lesikiewicz Józef (Jasło)



%
II.7  sek.; — II. m iejsce: Chow aniec E renst (Gorlice) 11.8  sek.; —
III. m iejsce: Kasza Antoni (Krosno) 12.5 sek.

b) W  rzucie oszczepem. — I. m iejsce: Sagan Andrzej (Gorlice) 
33.47 m .; — II. m iejsce: D rew niak Jan (Jasło) 32.27 m.; — III. miej
sce: Lesikiew icz Józef (Jasło) 31.28 m.

c) W  rzucie dyskiem. — I. m iejsce: D rew niak Jan (Jasło) 
28.63 m.; — II. m iejsce: Kasza Antoni (Krosno) 26.51 m .; — III. miej
sce; Lesikiew icz Józef (Jasło) 26.50 rn.

d) W  pchnięciu kulą (7.25 kg.). — I. m iejsce: Kasza Antoni (Kro
sno) 9.57 m.; — II. m iejsce: Skow roński M arjan (Gorlice) 9.27 m .; —
111. m iejsce: C how aniec Eernest (Gorlice) 9 m.

Jak  widzimy, wyniki zawodów — prócz biegu na 100 m. — jak 
na członków Sokoła były  za słabe, dlatego też na zaw ody dzielni
cowe do K rakow a Przew odnictw o O kręgu V. nikogo nie w ysłało.

Uzasadnioną jednakże jest nadzieja, iż przez stałe i system a
tyczne prow adzenie ćwiczeń lekkoatletycznych w poszczególnych 
Gniazdach uzyskamy, w naszym  Okręgu wiele dobrze w yszkolo
nych jednostek, k tóre w przyszłości śm iała będą m ogły w ziąć udział 
w zaw odach dzielnicowych i zw iązkow ych.

P o  zakończeniu zaw odów  i po spożyciu śniadania udano się
0 godz. 8.45 w kolumnie m arszow ej do parafialnego kościoła.

Podczas M szy św . tamtejszy ks. Dziekan w ygłosił przepiękne 
kazanie, zastosowane do chwil, jakie obecnie przeżywam y; wskazał, 
jak każdy miłujący Ojczyznę Polak winien postępować i zebranemu 
Sokolstwu, które — jak zaznaczył — zaw sze było, jest obecnie i bę
dzie wierne hasłu; „Bóg i Ojczyzna44, — udzielił sw ego kapłańskiego 
błogosławieństwa. i i i ;

Po powrocie z kościoła w ładze sokole z prezesem  O kręgu dru
hem Dr Tadeuszem  Flisem na czele i w raz  z reprezentantam i w ładz 
m iejscowych ustaw iły  się obok sztandaru przed gmachem Sokoła, 
a oddziały um undurow anych druhów i druhiń, oraz nieumunduro- 
w anych druhów raźno przed niemi przedefilowały.

Czas od godz. 10.30 do 12 zajęty był na próby: a) ćwiczeń w ol
nych druhów, b) ćw iczeń wolnych druhiń i c) ćw iczeń lancą.

Potem  nastąpiła  p rzerw a, w śród której w szyscy  uczestnicy 
Zlotu wspólnie spożyli obiad na sali sokolej, co w y tw orzy ło  nader 
m iłą i sym patyczną atm osferę, za k tó rą  należy się pełne uznanie
1 podziękow anie w szystkim  druhiniom m iejscowym.

O godzinie 3.30 zbiórka ćwiczących, a o godzinie 4 — wobec 
licznie zgrom adzonej publiczności — rozpoczęły się ćwiczenia w e
dług porządku, objętego program em  i skończono je o godz, 6.30.

Część druhów i druhiń już o godz. 8 odjechała do domu, zaś 
pozostała część w zięła ochoczy udział w  zabaw ie tanecznej, jaką 
Zarząd strzyżow skiego Sokoła urządził i dopiero rano powróciła 
do domu.
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